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TdcgraSicznc w iadom ości Gaz. W. Rs. Pozn.
H a m b u r g  22 Czerw. — D a g b l a d e t  pisze: przesilenie mirii- 

steryalne ustało, ministrowie pozostają. Monrad z kolegami swymi 
podał się wczoraj do dym isyi, na radzie stanu odbytej po południu 
stanęła zgoda między królem a ministrami. W ysłano potem instruk- 
cye dla pełnomocników konferencyjnych. Ber i .  Ti d.  z d. 21 potwier­
dza, że ministerstwo Monrad pozostaje.

P a r y ż  22 Czerwca. — Dzisiejszy M o n i t o r  wieczorny pisze, 
że propozycya co do sądu polubownego była przedmiotem rozmowy 
między królem pruskim, cesarzem austryackim i ich ministrami 
w Karlsbadzie. Obaj monarchowie postanowili przyjąć dobre służby 
zaprzyjaźnionego mocarstwa pod warunkami wymienionemi w proto- 
kule paryskiego kongresu. Postawią atoli warunki, które gabinet 
duński wtenczas może podpisać, gdyby odstąpił od dotychczasowego 
stanowiska swego i od punktów zamieszczonych w jego ultimatum.

L o n d y n ,  22 Czerwca. — W kołach dyplomatycznych głoszą,* 
że Prusy odpowiedziały na angielskie propozycye: linia graniczna 
przez Anglią oznaczona odrzuca się,  żadne mocarstwo na kongresu. • 
reprezentowane nie może być za sędziegopolubownego uznane. Prusy 
niemogą uznać wyroku takiego sędziego za stanowczy, tylko same 
mogą go wziąć pod własne postanowienie, nakoniec przystają na 
zawieszenie broni, jeżeli będzie przynajmniej na dwa miesiące za­
warte.

L o n d y n ,  23 Czerwca. — Posiedzenie konferencyjne w so­
botę nieodniosło skutku. Austrya przystępuje do odrzucenia ze 
strony Prus sądu polubownego. Dania równe poczyniła zarzuty. 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się w sobotę.

B e r l i n ,  22 Czerwca. — N a t .  Z tg .  pisze: na ostatniem  posiedze­
n iu  konferencyjnem utrzym ać m ożna było układy dalsze pod tym w arun­
kiem , że propozycye wzięto ad referundum , których odrzucenie powsze­
chnie przewidywano. Wedle T i  m e s a  zaproponowany przez A nglią sąd 
polubowny został odrzucony tak  przez P ru sy  jako  toż Danią. N ikt się 
też nie spodziewa, aby na dzisiejszem posiedzeniu przyszło do pogodze­
n ia  przeciwnych sobie roszczeń. Niemożna też liczyć na ustępstwo ze 
strony D an ii, zwłaszcza że groźby angielskie obudziły tam  nowe nadzieje.
0  to  tylko chodzi, czyli aż do poniedziałku ugodzą się strony o dalsze 
przedłużenie zawieszenia b ro n i, chociaż tak  Prusy jak  Dania zaprotesto- 
testow ały przeciw niemu bez ustanow ienia pogodzenia podstawy pokojo­
wej. Godnem jest tylko uw agi, co uradzą na dzisiejszem posiedzeniu kon­
ferencyjnem. Pokaże s ię , ażali konferencya karlsbadzka między panem 
Bism arkiem  a hr. Rechbergiem  doprow adzi do jakowej zgody. Na osta­
tniem bowiem posiedzeniu, jak jest rzeczą w iadom ą, dyferowały zapa­
tryw ania się pełnomocników pruskich i austryackich.

— Piszą z W iednia pod d. 20 b. m ., że Anglia z biedy robi cnotę
1 pragnie oddać spór pod sąd polubowny. Zbyteczną jest rzeczą poru­
szać wątpliwości nad te rn , bo słabe strony takiej propozycyi nie mogą 
ujść oku doświadczonemu. Rzeczą dosyć jest zajm ującą, że Anglia wy­
suwa kró la  Belgów na pozór na sędziego polubownego, gdy w istocie 
chce nim  mieć Napoleona III. Ten ato li podziękuje Anglii bardzo 
uprzejm ie za tę  względność, boby go wyrwała z obojętnego stanowiska, 
na którem  mu bardzo dobrze; piszą z Kissyngi że hr. Rcchberg bardzo 
jest zadowolony z tamecznego przyjęcia i wypadku toczących się tam  kon- 
ferencyi.

— W edle wiadomości z K openhagi narobiło  tam  przesilenie mini- 
steryalne wielką wrzawę. Mimo zaprzeczeń B e r l i n g s k e  T i d e n d e  
jakoby niebyło przesilenia i nie nadeszło żadne pism o z propozycyami 
od księcia Gorczakowa, wszyscy są przekonani z D a g  b l a d e m  że było 
przesilenie i że nadeszły rzeczone propozycye. W  radzie stanu  duńskiej 
rzeczywiście przyjść m iało do różnicy zdań między królem  Krystyanem  
IX. a jego m inistram i odpowiedzialnymi. Mówią, że nareszcie zgoda 
między nim i nastąpiła .

— Urząd zagraniczny londyński zawiadamia pod ci 18 b. m., że we­
dle doniesienia posła angielskiego w Kopenhadze rząd  duński niewydał 
jeszcze rozporządzenia we względzie term inu naznaczonego okrętom  an ­
gielskim  na przypadek zaprowadzenia na nowo blokady portów niemie- 
c ucli. .opodziow ać się ato li można, że pewien czas przydłuższy będzie 
wyznaczony. J J v

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  20 Czerwca. —  Gazeta wrocławska pisze: przez cały 

dzień wczoryajszy policya prześladow ała kobiety tak  dalece, że naresz- 
cie to prześladow anie wyrodziło się w prawdziwy szkandal. Co m inutę 
niem al widzieliśmy prowadzone panny, m ężatki i starsze panie do b iur 
policyjnych, gdzie ulegały rewizyi i karze , jeżeli w rzeczach ich zamie- 
szała się szm atka koloru czarnego lub  szarego, ba naw et rękawiczki 
czarne i tym podobne przedmioty. Policya ściągała od nich rozm aite 
kary  pieniężno, a te które uiem iały ich przy sobie tak  długo zatrzym y­
wała, aż je wykupiono. S ądzą , że kasy policyjne są próżne i dla tego 
postanowiono je  tym sposobem zapełnić. Równie i kontrybucye wielkie 
ściągają nieustannie. Tak mecenasa W rotnowskiego m iał odwiedzić niby 
ajent rządu narodowego, wzywający go do zapłacenia podatku  narodo­
wego W rotnowski w ykpał go i kazał mu opuścić jego pom ieszkanie.
. W krótce atoli po jego -wyjściuwreszła-polieyn do W ro n o w sk ieg o 'i czy­
niła m u wyrzuty, czemu nieprzytrzym ał i n ieoddał władzy tego ajenta. 
Skarano go za to aresztem  na dni 14 i k arą  1000 rub li. Mówią że ten 
ajent był ajentem  tajnej policyi i napędził tym  sposobem kasiepolicyinei 
tysiąc rubli. J

— G azeta w rocław ska dalej pisze: Od czasu pow stania nakazano 
żołnierzom  mieć broń zawsze nabitą i ładunki w ładow nicach jak na 
wojnę kompletne. Od k ilku  dni odebrano naboje żołnierzom  i nie naka­
zują im  broni mieć nabitej. S tan przecie rzeczy istnieje po dawnemu 
i  utejszego senatora Borkowskiego, dawniej gubernatora cywilnego w Pło­
cku, człowieka przywiązanego do rządu rosyjskiego wezwał do siebie ofi­
cer od gwardyi znany Rydzewski pełniący teraz urząd kom isarza poli­
cyjnego ponieważ ow senator prosił o przysłanie mu zaświadczenia na 
mocy ktorego chciał się podać o paszport na podróż. S enato r ubrawszv 
się urzędowme, ud a ł się do b iu ra  kom isarza, ale ten go nie wpuścił po­
zostawiając go długo w przedkoju. Oburzył się tern dygnitarz i wszedł 
bez pozwolenia do b iu ra , zwracając uwagę Rydzewskiego, ja k  może tak  
lekce wazyc jego dostojeństwa i order udzielony mu przez cesarza. Na 
to odpowiedział kom isarz: co pan widzisz ubliżającego w rnem postępo­
waniu ? Czym pana w mordę uderzył? A co się tyczy orderu , zwracam 
jego uwagę, ze można 25 plag wyliczyć na ty łek , a przodek się o tern 
me dowie, na którym  zawisł order. Senator pospieszył do nam iestnika
i za ił się na to grubiańskie obejście się z nim Rydzewskiego. N am ie­
stnik pożałował senatora i prosił go, aby się wyższym pokazał nad  
policyi’ tru t' n0 uIcarać Rydzewskiego, który jest »niezbędnym« dla

— D z i e ii. P o w s z e c h n y  w W arszaw ie od niejakiego czasu daje 
przeglądy z dzienników zagranicznych i wyrzuca niem ieckim  dziennikom 
iż biją i podburzają na rząd  rosyjski w Królestw ie Polskiem . Szczegól­
niej wy la ł  sobie gazetę sz ląską , której zarzuca, iż jednego dnia sprzyja, 
a drugiego o tern zapom ina i bije na postępowanie rządu rosyjskiego 
w i  olsce. le ra z  przechodzi ten Dz. P o w sz . do przeglądu pism  polskich 
zagianicznych z których wszystkich jest niezadowolony jako równie jak  
niemieckie podburzających. Zapom ina ato li przy tern, że dzienniki po l­
skie występujące przeciw postępow aniu władz rosyjskich, podają data 
taktyczne miejsc, rozporządzeń, przemów rosyjskich urzędników do ch ło­
pów które wywołują wzburzenie między nim i, ta k  że we wielu m iej­
scach m usiano użyć wojska przeciw włościanom przez nich podburzo­
nym. Gdy więc dzienniki nietylko polskie i niem ieckie przytaczają fak ta  
wywołane podburzaniem  władz wojskowych czyli tak  zwanych komisyi 
środ włościan polskich przeciw właścicielom dóbr, tymczasem D. P o w sz . 
zwykłym trybem  przewraca stan  rzeczy i przypisuje podburzanie tak  dzien­
nikom niemieckim jakoteż polskim.

Nio dziwi to  nas wcale, bo przywykliśmy do podobnych przewrotów 
owego dziennika na piśmiennictwo polskie, między którem  i Gazecie wiel­
kiego ks. Pozn. się dostało, ale to zadziwia nie pom ału, że pisujący ko­
respondent niby z W arszawy oryginalne korespondeneye, uk łada jó



z Dziennika powszechnego i tłómaczy po prostu  to, co w nim  wyczj tuje, 
nie s ta ra jąc  się przekonać o prawdzie i stanie rzeczy z oiygmałow. Nie 
m iałże sposobności przekonać się o postępowaniu dow odzcow rosyjskich 
nawet 7  7 aDrzviaźnionymi, ja k  z panem kapitanem  pruskim  W inmngem, 
z'którym* mę tak  oburzająco obszedł podpułkownik Nelidow. Je s t to zda­
rzenie świeże i powszechnie znane, a referujących o niem rownem p ra ­
wem mógłby ów korespondent Krzyżowej G azety poczytac za burzących 
przyjazne stosunki między pogranicznem i państwam i Nie przypuszczamy 
ato li że gdyby ów korespondent Krzyżowej G azety wyczytył jakowy 
nrzeglad wiadomości ze S taatzanzeigera i Posener Zeitung zamieszczony 
w Powszechnym dzienniku, że toż dzienniki onegdajsze 1 wczorajsze za ­
mieściły odezwy B osaka do ludu polskiego z 30 M aja i 1 Czerwca rb  iz ­
by się ośmielił zadenuncyować je o podburzanie mieszkańców królestw *, 
ale to przypuszczamy, że ów korespondent gotow przysięgać na verba 
D ziennika powszechnego przeciw innym dziennikom, byle nie dosiedziec 
fałdów i przekonać się z oryginałów o prawdzie przewrotnych podań 
Dziennika powszechnego. Gdyby rzeczony korespondent uk ładający  
swoje oryginalne korrespondencye na m odłę Dz. p o w sz . meco był pi - 
niejszym i sprawiedliwszym, znalazłby, że nie pism a niemieckie 1 polskie, 
ale władze rosyjskie trudnem  swem do wytłum aczenia postępowaniem 
burzą jedne klasy na drugie nietylko w K rólestw ie, ale we wszystkich 
dawnych prowincyach polskich pod panowaniem rosyjskiem  zostających, 
a  zaraza ta, jeżeli zawierzym dziennikom , szerzy się jeszcze dalej w pro* 
wincye staro  rosyjskie, tak  że skutków  tego smutnego kataklizm u ani
przewidzieć nie można, . . „ „ Q

— W  końcu K w ietnia powieszono szesciu ludzi w Opatowie z na­
kazu jenerała  Bellegarde. Pierwszy sąd wojenny na nich ustanowiony 
w ydał wyroki różne, niektóro orzekające zesłanie na Syberyę na pewną 
liczbę la t:  przeciw obwinionym bowiem były podejrzenia, a me było do­
wodów. Jenera ł B ellegarde wyrok ten zniósł 1 ustanow ił osobną komi- 
syę wojenną z poleceniem skazania na śmierć, co tez nastąpiło , lecz kom i­
sy ! wojenna wyraźnie zastrzegła, że nie sądzi, ale,wykonywa dany sobie

grodzenie od 3 do 6 tysięcy rs. kosztem panów, mieszkańców i ducho­
wieństwa, albo najbliższy folw ark na wieczną własność dziedziczną. W ło ­
ścianie nie dający pomocy zagrożonem u deputatow i, będą sądzeni przez 
sąd wojenny jako  wspólnicy przestępstw a. Przytem  uważam za obowią­
zek dodać, że nie cofnę się przed żadnym  surowym środkiem  dla uchro­
nienia spokojnej ludności od gwałtów i zbrodni złośliwych i szkodliwych 
ludzi. Polecam  wszystkim naczelnikom wojennym powiatowym i cząstko­
wym; odczytać wspomniony rozkaz w powierzonych im pow iatach i czą­
stkach , naczelnicy zaś wojenni powiatowi doniosą mi o czasie odczyta­
nia. (podp.) Jenera ł-le jtnan t B e l l e g a r d e .

S a n d o m ie r z ,  6. Maja. — B iskup dyecezyi sandom ierskiej. Do 
Szanownego Duchowieństwa dyecezyi sandom ierskiej. Pod  dn. 5. M aja 
r. b. odebrałem  od Wgo naczelnika wojennego powiatu sandom ierskiego 
odezwę, abym w m yśl rozporządzenia JW . jenorała-lejtenanta Belegarda 
2go, naczolnika wojennego gubernii radom skiej, obostrzającego przepisy 
stanu wojennego celem pośpieszniejszego położenia końca niknącem u 
pow staniu, polecił duchowieństwu mojej dyecezyi, w pierwszą niedzielę 
po odebraniu  niniejszego resk ryp tu  — przemówić do ludu w duchu uspo­
kojenia i ukrócenia owych nieszczęść, jak ich  świadkami jesteśmy, a ja ­
kie gdyby rozkaz powyższy nie był spełnionym mogłyby się jeszcze po­
większyć. Nie chcąc przyjmować na głowę swoją krwi, k tó ra  m usiałaby 
popłynąć, wzywam Szanowne D uchow ieństw o, aby dla zachowania je- 
dnostajności, w pierwszą zaraz niedzielę zechciało przemówić ze swej 
strony do ludu mniej więcej w tych słow ach: »Kto kocha niebezpieczeń­
stwo w niem zginie.« (Ekkle I I I —27). K ochani bracia! już ta k  długo 
jesteśm y świadkami nieszczęścia, k tó re  trap i biedną naszą ziemię. Sze­
snaście miesięcy toczy się nierów na w alka, okropny rozlew krw i trw a 
nieprzerwanie i z każdym dniem nowy cios opłakany, nowa spada na nas 
niedola! Zgrzeszyliśmy ciężko, zawiniliśm y snać strasznie przeciwko 
Majestatowi B osk iem u, kiedy nas tak  ciężko k arze! K tóż wie co nam  
jego sprawiedliwość gotujo? »Panie nie racz pam iętać na występki n a ­
sze, albo rodziców naszych, ani racz nas karać za grzechy nasze.* (Ant.

uua — ---■ '  'tv m  wvDadku. K osuel.l. K ochani b rac ia , jeśli zawsze je s t potrzebną m odlitwa chrze-
rozkaz. Tak mniej więcej b m i  a y zaL aniCZne Jen era ł B ellagarde ścianowi, to zaprawdę nigdy nie jest tak  konieczna jak  w obecnej chwili, 
tak  o m m  donosiły rowmez dzień g • . w D z ie ń -  Głoszono nam już , i wiemy wszyscy o rozkazie wojennym nowego JW .
usprawiedliw ia się teraz z czynioneg Józefa Juszyńskiego naczelnika wojennego. Posłuchajm y go raz jeszcze (w tym  miejscu od-
. i k «  » » » * » »  czytać komunikowany w kopii rozkaz)? J a k  widzimy, zawiera on surowe
b i s k u p a  Sandom nskiego, oba te a tc • 5, „„* ..1 ^ na ca ła  cześć kary, k tóre , gdyby były spełnione, łzam i oczy nasze napełnią. Że zaś
sześciu ludzi i z  P » ? ~ f k » “ V „ d o S k T e  Z S a z u z?e S r“  “ g ió tk i te ' nie”  bez z u L e u ia  ale „ ie s te t / i s to tn ,  choć k t . a w ,  * .

którzy broń podnieśli lub którzy w czem- czywistości.,, dowodem tego śm ierć 6ciu skazanych na powieszenie 
kol wiek mieli styczność z pow stan iem ; a któż me m iał jej w Polsce, 
a  zwłaszcza w tern województwie? hastępn ie rozkaz ten naznacza kon­
fiskatę m ajątku  i ciężkie kary  pieniężnie na obywateli i księży, jeżeli 
który z chłopów wysłanych do P e te rsb u rg a  w deputacyi poniesie jak ą  
szkodę —  nawet wypasienie ich pól ściąga na właścicieli ziem skich od­
powiedzialność i k a rę , jak  gdyby oni kiedykolw iek mogli pasc bydło na 
ro li włościana. Rozkaz ten i my tu  powtarzam y za D z i e n n i k i e m  I  0 - 
w s z e c h n y m , bo służy on na  dowód tego czemu B ellegarde chce za­
przeczyć. Jeśliby jak i depu ta t został zamordowanym, to  m a byc d la  jego 
fam ilii najbliższy folwark — czyj? mniejsza o to , dość, że folw arki są

w łasnosm ą^szlacht^njka b iskupa sand0m irskiego nie posłuży wcale je-
jenerałowi Bellegarde na dow ód, iż biskup podziela jego zapatryw anie 
sie- bo nie tylko obowiązkiem  było biskupa wydać taką  okolną prze­
strogę, ale nadto został do tego wyraźnym rozkazem wezwany.

Nakoniec ogłasza Dziennik powszechny adres duchowieństwa dyeco- 
zyi sandom irskiej, podpisany przez 25 księży ̂  prawie wszy^tkich człon­
ków lub  urzędników  k a p itu ły , a w adresie tym jest ty lko prośba o zła- 

Rozkaz^lzienny i okólnik biskupi powtarzamy tu ta j dosłownie jak
godzenie i zmiłowanie.

UaSt Rozkaz do wojsk radom skiego oddziału wojennego z d. 30 Kwietnia 
1864 r  N r 35 W dniu 12ym Kwietnia sześciu żandarmów wieszających 
przybyło do wsi Nieskurzewa w powiecie O patow skim , w zam iarze po ­
wieszenia m ieszkańca tejże wsi, w łościanina Tomasza B łaszkiew icza; za­
wiadom ieni o tern dragoni przybyli na czas i aresztowali ich. Pragnąc 
położyć koniec klęskom  k ra ju , terroryzowanego jeszcze w niektórych 
miejscowościach, wyznaczyłem połową wojenno-sądową komisyę 1 kon- 
firmowałem wyrok na sześciu żandarmów wieszających, skazujący ich na 
feare śmierci przez powieszenie. Oznajmiając o tern radom skiem u oduzia- 
łowi polecam wszystkim naczelnikom  wojennym powiatowym i cząstko­
w y m  o z n a j m i ć  w powierzonych im cząstkach , włościanom, panom , szla­
chcie duchowieństwu, że, po przeczytaniu wzmiankowego rozkazu, k a ­
żdy wzięty z bronią  w ręku  i mający udział w buncie będzie karany śm ier­
cią również jak  i ci, którzy będą pomagać do ukryw ania buntowników, 
ci którzy nie doniosą w właściwym czasie o blizkiej obecności band lub 
znajdowaniu się b ro n i, a także i ci, którzy fałszywie będą tłómaczyć 
środki i rozporządzenia rządu. Tylko c i, co się staw ią dobrowolnie 
i złożą broń w ciągu dwóch tygodni, m ogą spodziewać się ulżenia zasłu­
żonej przez nich kary. Jeżeli zaś komu z przywiązanych do rządu  1 p ra ­
wego porządku rzeczy, będzio zrobiony jak i gw ałt przez buntowników,

odpowiadają solidarnie wszyscy włościanie całoj gminy z okolicami, wszy­
scy panowie szlachta i duchowieństwo. W razie podpalenia zboża, 1 spa­
sania pól należących do deputatów, wybicia ich bydła itp., wszystkie po- 
niesione straty  będą w tró jnasób , w stosunku do oszacowania wynagro- 
clzóne kosztem okolicznych panów, mieszkańców i duchowieństwa. W ra- 
zie zam ordowania którego z deputatów, rodzina zabitego otrzym a wyna-

czywistością,
w Opatowie. K ochani b racia! jako  pasterze dusz, starając się o szczę­
ście wasze wieczne, nie możemy być obojętnemi i o dobro wasze docze­
sne, wasze zdrowie i m a ją tek ... Otóż nie chcąc niedoli waszej — n ie ­
doli biednej naszej ziemi na swoje sumienie przyjmować — ani zasługi­
wać na wyrzuty nieszczęściem dotkniętych braci — w imię rozsądku, 
z powołania naszego przem awiam y do w as, abyście zechcieli korzystać 
z oświadczenia JW . naczelnika wojennego, dopokąd czas ku tem u służy. 
»Kto kocha niebezpieczeństwo w niem  zginie« mówi Pism o Boże. N ie­
podobna kochani bracia ta k  samochcąc ginąć. Zycie nasze do Boga 
należy, nie wolno nam go lekceważyć — tem  więcej, że nieszczęście je ­
dnego na całą  okolicę sprowadza niedolę. Więc w imię ludzkości i roz­
sądku odzywamy się do was w szystkich, stawiających bezpożyteczny 
opór, a przeto przedłużających niepokój i nieszczęścia kraju, zdajcie się 
dobrowolnie na łaskę  najjaśniejszego cesarza wszech Rosyi k ró la  pol­
skiego A leksandra II. J  W . naczelnik wojenny zaręcza i przyrzeka, że 
k ara  wasza będzie złagodzona. My u stopni ołtarzy i wszyscy mieszkańcy, 
których przez to oszczędzicie, błagać będą Boga za wami aby sm utny 
los wasz znośniejszym uczynił. Kościół święty i rodziny, za ocalonych 
ojców i braci waszych, modlitwy za was przesyłać nieprzestaną. W y ze 
swej strony spokojni parafii naszej mieszkańcy, pam iętni na dobro wa­
szych rodzin i na życie tych nieszczęśliwych tułaczów — zachęcajcie ich, 
aby zechcieli skorzystać z przyrzeczenia JW . jenerała  gubernatora w o­
jennego i mieli wzgląd i na was i na siebie samych, bo z pewnością »Kto 
kocha niebezpieczeństwo w niem zginie.* Spełniwszy to co mi moje su­
mienie kapłańskie nakazyw ało, mam błogą kochani bracia nadzieję, że 
bjlebyśm y sam i ran  swoich już powiększać nie chcieli, Bóg litościwy 
natchnie serce najjaśniejszego cesarza A leksandra II. i ten potężny nasz 
władzca powróci nam utracony pokój, a powracając swoją m onarszą 
ła sk ę , pozwoli rozwijać się krajowi na drodze istotnej pomyślności.
0  Boże dobry! natchnij nas ła sk ą  swoją najśw iętszą, iż byśmy Cię p ra ­
wdziwie kochając, z ca łą  uległością dziecięcia poddawali się zawsze 
Twoim niezbadanym wyrokom Amen. Powyższy rozkaz połączony z prze­
mówieniem do ludu mniej więcej zbliżonem do załączonego wzoru, ogło­
sić należy w pierwszą niedzielę lub św ięto, a rap o rt o tem wprost do 
konsystorza ja k  najśpieszniej złożyć, wymieniając mianowicie dzień, 
w którym  ogłoszenie m iało miejsce, gdyż takowy odesłany zostanie 
w oryginale do naczelnika wojennego. (podp.) J ó z e f  B iskup. Oz.

— Z W arszawy piszą do B o t s c h a f t e r a ,  a właściwie dziennik ten  
podajo następujące spostrzeżenie polityczne pod firm ą lis tu  z W arszawy 
z 10 Czerwca:

»Usamowolnionio chłopów było zamachem ogromnym, tak  ogrom ­
nym,  że niem al możnaby oczekiwać, iż wcześniej czy później zodwetuje 
s i ę  ono na rosyjskich stosunkach. Ale nie m yślcie, aby na tem miało 
się skończyć. Sumienie chłopów względem owych dziedziców jest dość 
przestronne, a czyż to nio wszędzie tak  bywa, gdzie odwieczne stosunki 
poddaństw a stworzyły socyalny rozstrój między panam i a uprawiaczam i 
ro li?  Ale rząd rosyjski zabiera się do walki zagładowej przeciw kościo­
łowi katolickiem u, a pod tym względem sum ienie ludu lepioj jest uzbro­
jone. O tę nieujętną bo duchow ną, a przeto zawsze potężną s iłę , u tkną
1 u tknąć muszą usiłow ania rządu i znaleść w niej zaporę. Kościół znaj-



3

duie sie tu  w stanie zupełnego zwichnienia, a jeżeli ten  ucisk dłużej po­
trw a, natedy można być przekonanym , że m ocarstwa katolickie nie będą 
mogły obojętnie tem u się przyglądać. Nie masz tu  wcale mowy o stano­
w isku ultram ontańskiom ; lecz in teres katolicyzm u godzien jest uaJ'vy 
szego uwzględnienia. K to zna dobrze ludzi i państw a, ten wie, ze 
wspólność relig ii wywiera nadzwyczajną „siłę, w iążącą z sobą ludy. 
F rancva A ustrva H iszpania są  rzeczywiście interesowane w tern sy-

jakiem u kościół w W sc e  
na pastwę oddany. Papież nie nadarem nie przem aw iał, a pizyszłose 
pokaże, że słowa jego nie rozwijały się prozno na «iatr.<< .

Ink inż wiadomo M ilutyn i jem u podobni usiłu ją  nakłonić iząu 
rosyjski do odebrania proboszczom  w K rólestw ie P o lsk ie*  przyw iąza­
nych do plebanii gruntów i zastąpić dzisiejsze beneficyu pensyą wyp 
cana ze skarbu (fhcą oni odebrane kościołowi grunta  wypuście nastę-a w

‘eg"o “ u i A l i ś c i a m c ^ O o ^  odro

najgorszych namiętności i zaszczepiania najwywrotmejszych zasad Je s t 
t o  tylko jednym z tysiąca dowodów, jak  w gruncie zacną jest na tu ra  
chłopa polskiego, a jak  rząd rosyjski grubo się myli , gdy chcąc zabm 
narodowość polską, podnosi do znaczenia żywioł włościański.

-  Ukazem z dnia 31 Maja r. b ., na przedstawienie lir. B erga , car 
zamianował rzeczywistego radzcę stanu A leksandra K ruze> J  f* 
członka komisyi rządowej przychodów i sk a rb u , prezesem banku

polskiego.^dzca Jw oru K rajew ski, spadły  z e ta tu  naczelnik selccyi w ko­
m isyi wyznań i oświecenia, zamianowany został naczelnikiem kancelaiy 
oberpolicm ajstra warszawskiego.

ffi'rancya.
P a r y ż ,  20 Czerwca. — Mimo krytycznego zwrotu konterencyi lon­

dyńskich, n ietracą tu  otuchy, że pokój będzie utrzym any, ze zdołają

francuskiego -  naSt,p ió  p .ju - 
trze  na radzie m in isteryalnej, k tó ra  się odbędzie pod pizewodem sa­
mego cesarza. Pan Fould  życzy sobie ustąp ić  z ministerstwa, częścią 
niezadowolony z odrzucenia jego projektów bilansowych, częścią skoła­
tany  na zdrowiu. Co się tyczy D rouin de Lhuys i B udcta , ci jak  się 
zdafe pozostaną na posadach. Jeżeli więc pojutrze me przyjdzie do czę­
ściowej zmiany m inisterstw a, natenczas pociągnie ono swoj żywot az do

jesionu ^  bitwie m orskiej stoczonej między okrętem  konfederackim  
»Alabama* a unionistoskim  »Kearseagc« pisze la  F r a n c e ,  co nastę­
puje- okrę t konfederacki »Alabama« wpłynął do portu  w O herbouigu po 
wegle i został wyzwany do walki przez okrę t um onistoski »K earseąge*\ 
r i la b a m a *  przyjął i wyznaczył d. 19 b. m. na bitwę. K apitan  bemmes 
z »Alabam y<< zgrom adził z ran a  w niedzielę 19 b. m o godzinie 8 swoją 
osadę na pokład i przemówił do n i c h :  chwila nadeszła, chodzi teraz
0 życie lub śmierć. Na to odpow iedziała osada okrzykiem h u rra . O go­
dzinie 9 </a wypłynął .,>Alabama« na otw arte morze. Fregata pancerna 
francuska »Couronne< towarzyszyła mu bacząc, aby się okręt m ezatizy- 
m ał w obrębie wód francuskich. Cały Cherbourg wyległ na brzeg , 
po rt tam a i wszystkie wzgórza pokryły się ludem »Alabama « zb lzy- 
wszy się do nieprzyjaciela dał salw ę, na m ą »Kearseage<< odpowie- 
3  K anonada trw ała  przez 1 */a godziny z wielką zaciętoscią w cza- 
sie walki zakreśliły oba okręty siedem zupełnych koł w odległości od 
siebie ćwierć lub pół mili. O godzinie 12 nastąp iła  m ała przerwa, 
gdyż »Alabama® został ugodzony kulą, k tó ra  kocieł na wylot przeszyła. 
Rozwinął żagle, ale w skutek słabego w iatru me mógł się ruszyć z miej­
sca »Kearseage« na widok ten, podwoił strzały  i tak  podziurawił pize- 
ciw nika równo z wodą, że ten zaczął tonąć. H a g a  konfederacka długo 
jeszcze powiewała z głównego masztu, az ten zapadł wraz z m ą w otchłani 
m orskiej Osadę z » Alabamy® w części wyratował yacht parowy angiel­
ski »Deerhound.« Sam »Kearseage« ocalił 62 ludzi. »Couronno® była, 
zadaleko i tylko na pomoc w ysłała m ałe sta tk i. /■Kearseage* udał się 
do Cherbourga i zarzucił kotwicę obok liniowego parowca ^Napoleon «
1 on otrzym ał 12 kul w pokład. »Alabama« m iała na pokładzie 134 
maitków i 19 oficerów. Każdy z tych okrętów w ystrzelił 130 razy. 
»Kearseage* miał 22 arm at, »Alabama® 16. Rannych 9 z .A lab am y , 
i 3 z »Itearseage« przywieziono do Cherbourga. K apitan  bemmes ran ­
nym został w lewą rękę. W ładze Cherbourgskie zmuszone były chwy­
cić się środków ostrożności, aby między Am erykanam i me przyszło do 
bitwy na lądzie. W  Paryżu  równie wzburzenie powstało między A m e­
rykanam i na g iełdzie, południowcy zaczepili, ale musieli ustąpić przed 
przeważną liczbą północnych Amerykanów. , . ...

— Zjazd monarchów nie sprowadził zbliżenia się I ran cy i clo Angin, 
jak  się tego spodziewano w Londynie, gdzie chciano wyzyskać Francyę 
d la  sprawy duńskiej. Cesarz Napoleon s tara  się owszem zażegnać nie­
bezpieczeństwo mogące mu kiedyś zagrażać z przym ierza trzech dworow 
północnych i pragnie zbliżyć się osobiście do monarchów, a  przez to 
przywieść do skutku  ulubiony plan  kongresu. Z Kissingen nie masz 
dotąd żadnych wiadomości, prócz że polieya baw arska rozwinęła wielką 
czynność, aby czuwać nad osobą cesarza A leksandra; puszczono bowiem 
wieść że się wielu Polaków skrycie wybrało do tego miasta.

(Kor. Ca.) Niezawodnem  jest, że pomimo opinii całej Skandyna­
wii, rząd duński pokazuje się w sprawie szlezwickiej ustępującym  i że

zbliża się do przyjęcia linii gran icznej, zaproponowanej przez] Anglię. 
Jeżeli więc konfereneya nie dojdzie i rozpocznie się w ojna, będzie to  
wina Prus. Tak tu  rozum ują wszystkie dzienniki rządowe. Anglia p rze­
n iosła już swą flotę z Plym outh do Speathead. Tutejszo sfery polityczne 
sądzą ciągle, że pomimo trudności konfereneya dojdzie do sk u tk u  i że 
utrzym a pokój. Jeżeli to nie n astąp i, gabinet palm erstoński upadnie. 
O rgana rosyjsko pruskie u trzym ują , że w razie upadku P a lm ersto n a  
nowy gabinet angielski nie wmieszałby się do wojny, że lord  Derby mówi 
nie o wojnio lecz o kongresie, a p. Stanley o utrzym aniu pokoju. T rudno 
coś pewnego w tym  względzie powiedzieć. Mowa króla duńskiego, m o ­
wa bardzo patryotyczna, wzięta tu  została  za znak , że Duńczycy szu ­
kają swego ocalenia w myśli skandynaw skiej, i że tron  kró la  staje się 
niepewnym.

Z Meksyku w racają powoli oddziały wojska francuskiego. Jen e ra ł 
B araine nie ściga resztek wojska Ju areza  i zostawia tę  rzecz rządowi M a­
ksym iliana I. Je s t jednak dotąd  w M eksyku ze 30,000 wojska francu­
skiego, co jest za wiele na dzisiejszy stan  Francyi w Europie. Szczę­
ściem , że senat w ashingtoński odrzucił protestacyę uczynioną przez izbę, 
przeciw tronowi M aksym iliana I. Tutejszo sfery polityczne czują zawsze 
nagłość skończenia z M eksykiem i sprowadzenia sił francuskich do 17,000 
lu d z i, ale  rząd  m a ręce związane. Czeka on na objęcie korony przez 
nowego cesarza, na posianie legionu austryackiego i belgijskiego, na do- 
pełnienie pożyczki i t. d. T rzeba życzyć Francyi szczęścia w tern dziele, 
podjętem  porywczo i według lekom yślnych podszeptów, a z czego m o­
carstw a europejskio dziś korzystają.

• Sądzą, że przyjazd arcyksięcia R ejnera do P aryża  stanie za dowód, 
iż A ustrya s ta ra  się wrócić do dobrych stosunków z Anglią i Francyą. 
R elata refero. Ks. Morny ma być w poufnej korespondencyi z cesarzem. 
W róci on do Paryża za dni kilka.

J e s t  tu  m argrabia Pepoli: nie jedzie on do P e te rsbu rga , jak  nie je- 
dzie do niego książę Montebello, i  W łochy są źle z Rosyą. Co do po­
dróży Napoleona I I I ,  nie było w tern od początku nic prawdziwego.

Po prowincyach pokazuje się n iejaka agitacya z powodu wyboru do 
x-ad departam entow ych. Trudno aby opozycya i do tych rad  się nie wśli­
znęła.

Anglia.
Angielskiem u parlam entow i przedłożono, zbiór dyplomatycznych 

dokumentów, tyczących się wychodźców czerkieskich udających się do 
Turcyi. D okuinenta te pochodzą bądź od angielskich konsulów w Tur- 
cyi, bądź od posłów angielskich w S tam bule i Petersburgu. Najważniej­
szym a k te m , dającym pogląd na początek i wzmaganie się tego ruchu, 
jest rap o rt lorda N apiera do lorda R ussella z dn ia  23 M aja b. r., ta k  
opiewający w wyciągu: R ząd rosyjski od dawna m iał zam iar w yparcia 
bądź co bądź stojących jeszcze pod bronią  górali z ich ziemi rodzinnej. 
System  od dwu la t praktykow any opierał się na powolnem , alo pewnem 
posuwaniu w ojsk, tudzież kozackich warowni i osad wzdłuż dolin, k tó ­
rych wody płyną na północ do porzecza K ubania i na w ypieraniu k ro k  
za krokiem  mieszkańców z ich siedzib, tak  że w końcu osiągnięto na j­
wyżej położone górskie warownie, i zmuszono lud na dziale wód m iesz­
kający do ustąpienia na doliny na południe ku Czarnemu morzu spada­
jące, przez co wyparto zostały w m asach ku  brzegom m orskim  plem iona 
tu  osiadłe i od reszty św iata odcięte. Rosyjska po lityka , chociaż nie­
złom na, nie była jednak z um ysłu krwawą. Ludy te nie m iały być wy­
tępione alo tylko wyparte. K ilkakrotnie robiono usiłow ania, aby ludy 
te skłonić do ogólnego poddania się i opuszczenia siedzib, a propozycye 
robione przez rząd  rosy jsk i, nie wszystkie pozostały bez skutku . 
W  trzech osadach ciągnących się wzdłuż południowego brzegu K ubania, 
blisko 150 ang. m il od zachodu ku w schodowi, osadzono części plem ion 
Szapsug, Bieduczow i Abadzekh z dość pomyślnym skutkiem , Abadzek- 
hów samych jest tam  przeszło 30,000. Zatom mylnem jest przypuszcze­
nie, że wszystkie te  ludy górskie, albo przynajm niej znaczna ich wię­
kszość wolały alternatyw ę wyjścia do Turcyi. Propozycyi m oskiewskich 
wcale nie przyjęłe plemię U bykh. Będąc w zeszłym roku  w K aukazie 
cesarz udał się był na granicę siedzib tego plem ienia i przyjm ował jego 
deputacyą. Ludy te żądały aby je pozostawiono w ich siedzibach, za co 
przyrzekali żyć spokojnie i zgodnie z M oskalami. Cesarz odmówił m a­
jąc  wzgląd na wkorzenioną chęć łupieztw a u tych ludów i na trudność 
zmuszenia ich do szanowania umów, dając im do wyboru wojnę, p rze ­
siedlenie się nad K ubań albo wyniesienie się do Turcyi. W ybrali oni 
wojnę, a ponieważ w niej się im nie powiodło, więc teraz woleli się udać 
do wspaniałemyślności m oham etańskiego państw a aniżeli rządu rosyj­
skiego. Do tego obrotu rzeczy wielo się przyczynili Turcy przez swe da­
wniejsze zachęcania do wychodztwa. Teraz spostrzogli się dopiero , że 
rzecz ta  połączona jest z niem ałem i nieprzyjem nościam i, a kiedy już 
było za późno, prosili rządu rosyjskiego, aby powstrzym ał i u ją ł w pe­
wne karby  ruch, poczęści ich podżeganiam i wywołany.

Jednomyślność i posp iech , z jakim  ludy te udawały się ku wybrze­
żom m orskim  były tak  dla Rosyi jak  i Turcyi niespodzianką. Skoro  się 
cesarz dowiedział o doniesieniach krążących zagranicą o biedzie i c ier­
pieniach wychodźców, telegrafow ał zaraz do W. ks. M ichała, aby wy­
sia ł ludzi na miejsce dla zbadania stanu  rzeczy i zapobieżenia złemu. 
Zam iast wysłania ajentów u d a ł się tam  W. książę sam i bawi od dwu ty ­
godni w okolicach nadbrzeżnych. O statnie doniesienia nadchodzą ze sta- 
cyi św. Duch koło G agri, a wnosząc z n ich , trzeba przypuścić, że opisy 
nędzy, w jakiej Czerkiesi znajdować się m ieli na tery toryum  rosyjskiem, 
są przesadzone. W. książę zapew nia, że m ają bydło , że rozdawano im  
c h leb , i żc stan zdrowia nie był tak i, jak  go przedstawiano. Nie masz 
między nimi żadnej epidemii. Nędza ich poczęła się dopiero od czasu, 
kiedy wsiedli na s ta tk i udając się do i  urcyi i wzmagały się odkąd wy­
chodźcy przybyli do Trebizondy, gdzie do przepełnienia dołączyły się 
jeszcze zły zarząd i użycie złe wyznaczonych przez su łtana środków. W i
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książę został na własną prośbę upoważniony do użycia wszystkich rosyj­
skich okrętów na Czarnem morzu i wszystkich zbytecznych statków ku­
pieckich, aby pomódz przewieść tych Czerkiesów, którzy trwali w po­
stanowieniu opuszczenia kraju. Prawdopodobnie nastąpiło opamiętanie 
się, gdyż byli tacy, którzy oświadczyli chęć osiedlenia się w osadach ro­
syjskich. W edług ostatnich doniesień konsula w Trebizondzie wynosiła 
śmiertelność między przybyłymi 40 osób. Według raportu ministra 
wojny liczba wychodźców nie przenosi 100,000.«

Poseł angielski w Stambule gani w depeszy z 30 Maja plan rozdzie­
lania Czorkiesów po wsiach tureckich, radzi on utworzenie z przybyszów 
wojskowych kolonii dla tureckiej armii, aby ludności rolniczej nie doty­
kały tak bardzo pobory wojskowe. Na pierwszy początek radzi zająć 
przybyłych pracą około budowy gościńca z Trobizondy do Erzerum , co 
dla interesów tureckich i powszechnego handlu byłoby bardzo zbawień- 
nem. Ali i Fuad basza, tudzież poseł francuski p. Monstier popierają tę 
myśl; środków do tego dostaćby można za pomocą l ' / 2 milionowej po­
życzki, którąby zapewnić można na cle w Trebizondzie.

( ialicya.
K r a k ó w ,  18 Czerwca. — We środę odbędzie się w kościele 0 0 . 

Kapucynów nabożeństwo żałobne o godzinie lOej rano za duszę ś. p. 
Henryka Dembińskiego jenerała wojsk polskich, zmarłego w Paryżu d. 
13 b. m.

Rumunia.
Przed odjazdem do Stambułu książę Kuza wydał następującą 

odezwę:
»My Aleksander Jan I., książę połączonych księstw.
Wszem w obec i tym co po nas będą podajemy do wiadomości!
Od dawna już pragnęliśmy z całego serca powitać osobiście JCMość 

nowego sułtana Abdul Azisa, naszego dostojnego zwierzchnika. Szcze­
gólniejsza życzliwość i troskliwość, jakie tak  Wysoka Porta  jak i wszy­
stkie opiekuńcze mocarstwa objawiały dla naszej narodowości i pomyśl­
ności naszego k ra ju , a czego odebraliśmy świeże dowody w ciągu zda­
rzeń zaszłych ostatnimi czasy, stanowią dla nas jeszcze jeden świeży po­
wód do udania się na krótki czas do Stam bułu w celu żędania tamże no­
wego uznania naszej autonomii. Podczas nieobecności poruczamy spra­
wowanie rządów księstw połączonych radzie ministrów, która tak  w swej 
całości jak każdy minister z osobna w zakresie swego działania załatwiać 
będzie potrzeby publicznej służby. Ze spraw wymagających książęcego 
potwierdzenia załatwione będą najniezbędniejsze, których spis przedło­
żony nam będzie po naszym powrocie. Również nie będą przedsiębrane 
żadne zmiany w składzie urzędników cywilnych i wojskowych prócz 
w razach nie cierpiących zwłoki, lecz nominacyo w takich wypadkach 
pozostają aż do naszego powrotu tymczasowemi. Pokładamy wszelką 
ufność w patryotyzmie i duchu porządku całego narodu , który zawsze, 
a  w najnowszym czasie takie dawał tego dowody, że zjednał sobie podzi- 
wienie Europy. Nasze ministeryum ma rozkaz użycia wszelkich środków 
potrzebnych cło utrzymania publicznego porządku i do zapobieżenia jego 
zakłócenia. Nasz prezes ministrów, minister spraw wewnętrznych upo­
ważniony jest do wykonania tych postanowień.

Dan w Bukareszcie, 5 Czerwca 1864.
Następują podpisy: księcia Kuzy i wszystkich ministrów.

Kronika miejscowa.
Z pod W i e l i c h o w a ,  17 Czerwca. — Od kilku tygodni miasto Wie­

lichowo składające się z samych niemal polskich mieszkańców, po raz 
pierwszy dopiero od niepamiętnych czasów otrzymało wojskową załogę

w liczbie 30 piechoty, 2 kirasyerów i 1 oficera. Załoga odprawiając co- 
dzień ranne marsze, w okolicach, chociaż przechodziła kilka razy przez 
Prochy, majętność lir. Adama Platera, i wypatrywała się na położenie 
dworu przecież do niego nie wstąpiła. Dziś dopiero rano około 4 godziny, 
mając na czele komisarza obwodowego i oficera zawitała do dworu celem 
odbycia rewizyi. Dziedzic sam zmęczony podróżą, wróciwszy wieczorem 
dnia poprzedniego z Poznania, niespodziewając się tak rannego snu prze­
rwania, nakazał drzwi otworzyć. Na zapytanie, czego żądają, odpowie­
dzieli p rzybyli, że przyszli odbyć rewizyą. A czy macie panowie urzę­
dowe i piśmienne polecenie? odpowiedział p. komisarz, iż tylko ustne. 
Rewizya odbyła się bardzo ściśle, przechodzili wszystkie dolne i górne 
pokoje, w których płeć piękna wcześnie ze snu przebudzona na tak ran­
nych i niespodziewanych gości już czekała. Szukano wszędzie, a nawet 
po rozległych zabudowaniach gospodarskich. W czasie rewizyi, dwór 
i okoliczne zabudomania obstawione były żołnierzami, by nikt się nie wa­
żył wychodzić i przechodzić. Woźnica, który właśnie o tej godzinie z mie­
szkania swego drogą około dworu wpadającą do stajni przechodzić musi, 
odebrał niemieckie ofuknięcie, że mu nie wolno przechodzić w czasie re­
wizyi, na co tenże odpowiedział, że on,po niemiecku nie rozumie, a idzie 
za swym obowiązkiem. Najemnicy i robotnicy, gromadząc się do dzien­
nej pracy, byli na chwilę przytrzymani, a nawet mleczarka, k tórą co­
dziennie w Rakoniewicach z upragnieniem oczekują, chwilowo ulega te­
mu prawu. Po odbytej rewizyi i zwołaniu rozstawionych na czatach żoł­
nierzy , kiedy niczego nie znaleziono, bo nic też nie było prawem zaka­
zanego , odeszli do Wielichowa. Szukano podobno osób bez legitymacyi 
będących._________________________________________ D. Poz.

Przy dokończeniu gazety dochodzi nas następujący telegram: 
L o n d y n  23. Czerwca. — Wczorajsza konfereneya trwała 

przez trzy godziny i była w komplecie. Prusy, Austrya i Dania od­
rzucają propozycyą sądu polubownego Prusy i Austrya gotowe są 
go przyjąć, jeżeli wyrok sądu polubownego je obowiązywać nie 
będzie. Anglia odrzuciła ten warunek.

T i m e s  powiada: Anglia prawdopodobnie bronić będzie tylko 
wyspy duńskie przeciw jakowej napaści.

Przybyli do Poznania dnia 22 Czerwca.
S E L IG A  O B E R Ż A  : Szym ańsk i  z Bielaw, G u t tm ann  z G ro d z isk a ,  Degorski z B u k u ,  Lei-  

cfcter z T r z c ia n k i , Sc l iu t t  z C z e m p in ia , Ik ie r  z Szczecina.
I I O T E L  I A L I S K i : Rychłowski  z W ęgorze w a ,  W egner  z M iłosławia ,  Daszkiewicz  z Góry. 
KE1LEKA H O T E L  A N G I E L S K I :  Ja roszyńsk i  z P leszew a ,  Deieke z Bolgard.il 
H O T E L  E IC I IB O U N A  : Soliheim z Międzychodu.
E I C H E N E R  B O R N :  Lowenste in z Nowego B e r l i n a ,  Schnapp  z L e s z n a ,  Lówenste in  zo 

S t r z e l n a , P incua z Czempinia.
Z d n i a  23 C z e r w c a .

B A Z A R : W ęsiersk i z Z crn ik , Potw orow ski z P rzysiek i niom., M ikorski z K ruchow a K o- 
ścielski z S zarle i, SławoszewsUi z U staszew a.

I I E R  W IG A  1101 EL R Z Y M S K I :  M ate rne  z C hw ałkow a ,  Eckste in  z W ie l ichow a ,  L indner  
z L a u te n b u rg a ,  Roim ann z m. Górki, F reund  i H ópfner  z Wrocławia.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Ponióski z Malczewa,  Grabowski  z Radownicy ,  P io t row ­
ski z Polski , H irschberg  i Ro the  z- Ber lina.

M \L 1 U S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Ililnflein,  Jiidicke, Spiro i I li rschfeld  z Ber lina,  Brecht 
z M agdeburga,  Sc reck i  i Bu t t le r  z Wrocławia.

H O T E L  I)U  N O R D :  Kulinert z Lignicy, W ink ler  z Oels, K iin tzel z W roc ła w ia ,  Schwab 
z D rezna.

P O D  CZARNYM^ O R Ł E M : P okla tecka  z Pierzysk.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Gromadziński z P r z y b o r o w k a , Busse z Kierzkowa' ,  Rothe z W ie l­

kiej w s i ,  Schu l tz  z Kósl ina,  K norr  z Bydgoszczy, Pcrsen  z W ro c ła w i a ,  Stin tz ig ,  
K irs te in  i bchal l  z Berlina, Schwanko z Trzemeszna.

Nakładem N. Kamieńskiego
znaniu wyszedł:

i Spółki w Po-

franciisko- polski,
ułatwiający niezmiernie mówienie po francusku.

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
Cena nieoprawnego 5 Sgr. 

oprawnego 6 Sgr.
W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa,

u w i e ń c z o n a  n a  k o n k u r s i e .
Cena 12 Sgr.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 30. Czerwca i 1. Lipca b. r. odbywa się 

w Poznaniu na placu Działowym targ na 
konie i bydło rogate.

Przemysłowcy chcący tamże sprzedawać to­
wary w budach, na rusztowaniach lub stołach, 
ustawiają się jednym szeregiem na wschodniej 
stronie wzdłuż promenady, 8 kroków od tejże 
oddaleni.

Furm anki, wozy, konie ustawiają się na 
trzech innych stronach placu, to jest północnej, 
południowej i zachodniej. Oprócz tego będą 
tam  baryery do przywiązania koni.

Targ na bydło rogate odbywa się na ulicy 
Magazynowej, począwszy od placu Działowego 
do ulicy Młyńskiej, i będą tam też baryery do 
przywiązania.

Sprzedaż bydła nierogatego odbywa się na 
świńskim targu przy końcu ulicy Weneckiej.

Miejscowe nie pobiera się.
P oznań , dnia 19. Czerwca 1864.

Hvól. Presses Policyi 
v. B a e r e n s p r u n g .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Czerwca 1864.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefli) słabiej. Na Czer­
wiec 30 '/2 pien. i list., na Czerwiec Lipiec 29 '/2 
picn. i l is t. , na Lipiec Sierpień 30 pien. i lis t., 
na Sierpień Wrzesień 31 */3 pł. i list. 31 y4 pien., 
na Wrzesień Paźdz. 33 'A pł. 33 y3 list. 33 pien., 
naPaźdz. Listopad 34 'A pł. pien. i list.

O k o w i t a  (beczka 8U00 proc. Trallesa) 
niżej. Wypowiedziano 9000 kwart. Na Czor- 
wiec 14*/8 bst. 14 '/,2 pien., na Lipiec 14% list. 
14'/6 pien., na Sierpień 14'/2 list. 14%2 pien., 
na Wrzesień 142/3 pien. i list., na Paźdz. 14 '/2 
list. 145/i2 pien., na Listopad 145/ l2 pien. i list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  22. Czerwca.

Pszenica 48—57 tal.
Zyto na Czerwiec i Czerwice Lipiec 35% — '/2 

do %  tal., na Lipiec Sierpień 35 '/4- -%— % do 
'/2 ta l., na Wrzesień Paźdz. 37y9—38% —37% 
do 38 ta l. ,

Jęczmień wielki i mały 30—34 tal.
Groch do gotowania 38—46 tal.
Groch na pastwę 38—46 tal.
Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 

121 y24 — ta l . , na Lipiec Sierpień 127/12— >/a tal.,

na Sierpień Wrzesień 12% tal., na Wrzesień 
Paźdz, 13—12"/12 tal., na Paźdz. List. 13 '/,2 
do 13 tal.

Olej lniany 13% tal.
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 15%4 

do 15y,2 tal., na Lipiec Sierpień także, na 
Sierpień Wrzesień 15"/24—y3 ta l., na Wrze­
sień Paźdz. 15% —y )2 tal.

Kurs g iełdy Berlińskiej.

Dnia 22. Czerwca 1SG4.

Pożyczka rządow a dobrow olna. .
„  -z rolru 1859. . .. . . .
„  z roku 185G.................
„  z roku  1853.................

Obligi długu skarbowego . . . . .  
dito M archii E lektoralnej i Nowej .
dito m iasta B erlina ..............................
dito „  .................................

L isty zastawne M archii E lekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss W schodnich . .
dito P o m o rsk ie ......................
dito dito .....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowo). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito P russ Z achodnich . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................
Obligacye m iejskie II. E m . Pozn. . . 
Obligacyo prowincyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isdory ..................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P o z n .. .

Sto­
pa

pCt.

N a pr. kuran.
papie­
ram i.

gotow i
zną.

4%
4%

f A
3 * A  

3% 
4% 
3'/2 
3 'A 
4
8 ‘A 
3>A 
4 'A
4
s «a
4
3*/,
3>A
4
4
5

100%
105%
100%
95
90%
90%

101%
39% -

101

59% 
98% 
85 >A 
89% 
99%

95%
32%
84%
95%

95%
U0%
99


